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KO ŁO  M IESZCZAŃSKIE  
ul. Jagiellońska 1. 9.

ORGAN POŚWIĘCONY SPRAWOM 
MIESZCZAŃSTWA POLSKIEGO.

W y c h o d z i  c o  Óoh&iąT

N u m er pojedynczy 20 hal.
P r e n u m e ra t  z p rzesy łką pocztow ą
m ie się cz n ie  . . . .  80 hal. 
k w a rta ln ie  . . 2 K. 40 „
p ó łro czn ie  4'50 h., ro cz n ie  8 K
O głoszen ie jed n orazow e 10 h., czyście 
pow tarzan e 7 h ., za 1 c entim etr kw adr

Naiproslsza droga do
celu.

W  ubiegłym tygodniu podały pisma 
% codzienne wi a d o mo ś ć ,  wzbudzającą 

w sferach mieszczańskich a zapewne 
także wśród szerokich mas ludu wiej­
skiego i robotmków, wielkie zaintere­
sowanie.

W edług komunikatów, umieszczo­
nych w dziennikach, odbyło się w Za­
kopanem poufne zgromadzenie człon­
ków różnych stronnictw i grup niepod­
ległościowych polskich, którzy ugodzili 
się na następujące wspólne uchwały:

1) Zgromadzeń' dążą do niepodle­
głości Polski drogą uświadomienia 
i zorganizowania Narodu polskiego, 
celem uzdolnienia go do rewolucyjnej 
walki o byt samodzielny. Zdobycie 
niepodległości Polski jest nieodzowne 
dla bytu i rozwoju całego narodu 
i wszystkich iego warstw, lecz w pierw­
szym rzędzie i w największej mierze 
polskiego ludu pracującego.

2) Zgromadzeni zobowiązują się do 
popierania czynników niepodległościo­
wych w wszystkich stronnictwach, do 
bezwzględnego zwalczania czynników 
odrzucających walkę o niepodległość 
narodu i uprawiających politykę ugo­
dową wobec rządów zaborczych.

3) Zgromadzeni zobowiązują się do 
popierania organizacyi, zmierzających 
do zapoznania najszerszych kół narodu 
w szczególności z zadaniami walki 
zbrojnej, jakie nas czekają w razie re­
wolucyjnego ruchu ludowego w P ol­
sce, skierowanego w pierwszym rzędzie 
przeciwko państwu rosyjskiemu."

Mieszczaństwo polskie zasadami lo- 
jalizmu względem rządów zaborczych, 
szerzonemi w szkole, w prasie i w urzę­
dzie nieskażone, czerpało z ust swych 
ojców  i braci, którzy uniknąwszy cu­
dem śrmerci, po walkach o odzyska­

nie wolności Ojczyzny przeszli cale 
piekło prześladowań rządu carskiego, 
cenne nauki i pragnienie niepodle­
głości Narodu w sercach swych sta­
rannie przechowuie.

W  piśmie naszem niejednokrotnie 
uskarżaliśmy się na brak wytycznej 
w teraźniejszej oficyalnej polityce na­
szego społeczeństwa, na stopniową 
przemianę duszy polskiej w demona, 
działającego według irtencyj rządów 
zaborczych, na wzrastający z każdym 
dniem zastęp ludzi na sprawy naro­
dowe zupełnie obojętnych, garnących 
się tłumie do rządowego koryta i tylko 
węzłem mowy ojczyskj resztą spo­
łeczeństwa słabo złączonych.

Ubolewaliśmy i ubolewamy nad tern, 
że 20  m i l i o n o w y  n a r ó d  od 50  lat 
w taki stan apatyi pogrążony, nie 
przygotowuje się do zdobycia samo­
dzielności politycznej, że społeczeństwo 
polskie w Cialicyi dobrowolnie oddaje 
ostatnie swe materyalne zasoby wro­
gom i doprowadzone do zupełnej ru­
iny ekonomicznej, podatnem stać się 
może do przyjęcia ostatniego ciosu, 
bo wygłodzonym warstwom ludności 
polskiej nieprzyjaciel z łatwością wy­
drzeć zdoła język ojczysty, to osta­
tnie znamię polskości, jakie jej po 
przodkach pozostało.

Pełni oburzenia spoglądaliśmy na 
ludzi, którzy w kraju głosili piękne 
hasła narodowe, a wysiani do stolic 
rządów zaborczych jak zgłodniałe wie­
prze z nogami wlaziii do koryta rzą­
dowego.

Ale z radością witaliśmy mnożące się 
z każdym dniem objawy narodowego 
uświadomienia milionowych mas ludu 
w iejskiego: powrót warstw robotniczych 
z międzynarodowego bezdroża na tę 
drogę, jaką już przed powstaniem stycz- 
niowem kroczyły; — w objawach 
tych pokładamy nadzi ęję, bo mieszczań­
stwo wraz z rzeszą ludową i robo­

tniczą’ stworzyć może w danej chwil, 
potęgę, której nikt zwalczyć nie zd o ła ' 

Piękne nadzieje nasze nikną jedna 
niestety przedewszystkiem na widok 
walk p a r t y j n y c h ,  wybuchających 
co chwiia wśród poszczególnych stron­
nictw, z zaciętością u innych narodów 
praw ie' nieznaną, prowadzonych w 
istocie tylko o pierszenstwo w pogoni 
za zaszczytami, a n a p e ł n i a j ą c y c h  
o b a w ą ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l ­
s k i e  w G a l i c y i  w o b e c n e j  d o ­
b i e  z d o l n e m  j e s t  t y k o  d o  b r a ­
t o b ó j c z e j  w o j n y  d o m o w e j ,  oraz 
wobec faktu, że ludność polska eksplo­
atowana k-IO lat nadmierme dla
celów państwowych, mimo przeraża­
jącego zubożenia, wysyła corocznie 
setki mihonów grosza za obce wyroby 
poza granice kraju,.pozbawia się w ten 
sposób najniezbędniejszych zasobów 
i traci możność skutecznego udziału 
w przyszłej walce o niepodległość O j­
czyzny; — bo choćby tę walkę z ja ­
kichkolwiek powodów popierało nawet 
inne potężne państwo, to u b o g i e  
s p o ł e c z e ń s t w o  na  w y s t a w i e n i e  
s i l n e j  a r m i i ,  na  j e j  n a l e ż y t e  
u z b r o j e n i e  i w y ż w i e n i e  z d o ­
b y ć  s i ę  n i e  z d o ł a ,  a syty głodnego 
zawsze powali.

Te olbrzymie przeszkody i niebez­
pieczne wady usunąć i wykorzenić pra­
gniemy, a w uczestnikach obrad zako­
piańskich spodziewamy się znaleźć 
potężnych sojuszników.

W itając tedy z radością treść uchwał 
powziętych w Zakopanem, wyrażamy 
gorące pragnienie, aby inicyatorzy pracy, 
zmierzającej do obudzenia społeczeń­
stwa polskiego z niebezpiecznego le­
targu, zechcieli działalność swą rozpo­
cząć od zażegnania nieszczęśliwych 
walk partyjnych i od ekonomicznego 
wzmocnienia ludności naszego kraju; 
bo niezbitym pewnikiem jest zasada 
programu mieszczaństwa polskiego, ze

Zakład dostaw budowlanych

li & G. KAbtNEr.a.?A:I
Dunajewskiego

jeneralne zastępstwo wszystkich zjednoczo­
nych fabryk ceramicznych w Austryi noleca:

rury kamionkowe wewnątrz zewnątrz glazurowane, wraz z wszystkleml częściami fasonoweml po- 

trzebneml io  kanaiizacyi w szczególności: spody,- wpusty 1 studzienki kanałowe, posauzkl kamion­
kowe 1 flizy fajansowe na ściany, piece kaflowe deseniowe 1 gładkie w najrozm aitszych kolorach 
wapno skaliste z wapienników własnych w Rząsce kolo Krakowa 1 Gllnne] Nawa-yl kolo Lwowa, 
gips m urarski z własnej rabrykl, w Cllnnej Nawaryl zaprawę fasadową „T E R R aB O N A “ z  własnej 

fabryki w Krzeszowicach, cement portlandzki wapno hydrauliczne murarskie 1 fasadowe, papę da­
chową, ter gszowy, karbollneum. dachówki 1 wszelkie wyroby betonuwe. farby chemiczne 1 ziemne 

z własnej fabryki farb w Krzeszowicach.
1 - 5 3  - 1 5 .



2 „GŁOS MIESZCZAŃSKI"

N a r ó d  e k o n o n i c z n i e  s ł a b y ,  o 
o d z y s k a n i u  s a m o d z i e l n o ś c i  
p o l i t y c z n e j  n a w e t  m y ś l e ć  n i e  
m oże.

Pod tym kątem widzenia oceniać 
też będziemy postęp podjętej sprawy 
narodowej.

Rozbijacze stanu rękodzielniczego.
Kraków, 5. września 1912.

Z obowiązku dziennikarskiego notujemy 
na podstawie wiadomości otrzymanych od 
dobrze poinformowanych osób, kilka, nowych 
„ cz y n ó w " t. zw. frondy rękodzielniczej, 
która widząc swą zupełną niemoc wobec 
zbliżających się wyborów do Izby ręko­
dzielniczej, miota się jak nadeptany wąż 
i nic mogąc kąsać, jadem bryzga wokoło.

Przykro nam pisać o jednostkach, do 
stanowiska społecznego, jakie przypadkowo 
zdobyli, niedoroslych', /ale dla informacja 
Ogółu zmuszeni jesteśmy od czasu do czasu 
zdecydować się na zabrukanie szpalt na­
szego pisma tego rodzaju wiadomościami.

Otóż, po — (chwilowem zapewne tylko) — 
wyczerpaniu bandj^ckicgo arsenału najbez­
czelniejszych oszczertsw, potwarzy i na­
paści na cześć poszczególnych obywateli

jenerałowie frondy rękodzielniczej
©

pragną obecnie podawać w pogardę nie­
wygodne im osoby ze stanu mieszczańskiego, 
które służyły w wojsku. Taka wzgarda 
ze strony jenerałów frondy, spotkała między 
innymi p. M e re siń sk ie g o , powszechnie 
szanowanego właściciela rozwijającej sio 
pomyślnie pracowni stolarskiej.

Organ pp. Wolnego, Bujasa, Repetow- 
skiego, W ajdy et cons. wyszydza p. Mere­
sińskiego, że był kapralem. Ha trudno;' 
Żałujemy .bardzo, ż.ea ustawa austr. n.ie 
dopuszcza rękodzielników do służby jedno­
rocznej i do stopni oficerskich; dlategoteż 
młodzieży naszej różnie powodzi się w 
wojsku :

P . W o l n y  jako szeregowiec a do tego 
,.unferm a“  w czasie krótkiego swego po­
bytu przy wojsku — cz y ś c i ł  k o s z a r y  — 
(stąd też pochodzi zapewne jego niepoha­
mowana ochota do r o b i e n i a  p o r z ą d k ó w  
w Izbic rękodzielniczej)f"a jednak jest obec­
nie jenerałem karawanowych huzarów, je­
nerałem frondy, starszym cechu stolarzy, 
bankierem ctc. etc i kto wie jak wysoko 
dostanie się jeszcze- w przyszłości.

P . R e p e t o w s k i  dosłużył się stopnia 
, , f r a j t e r s k i e g o “ ; zŁim atorstwa trudnił 
się przy wojsku zegarmistrzowstwem a dziś 
jest starszym cechu introligatorów, p u ł k o ­
w n ik ie m  f r o n d y  i kandydatem do ró­

wnych wysokich godności i tytułów, do 
których mu jak twierdzi, tylko nieszczęśliwe 
małżeństwo przeszkadza.

P . B u j a s  nie był podobno zdatnym na­
wet na szeregowca, ale jako „cywil** w nie­
jednej wojnie brał udział i niejedną poniósł 
porażkę, o czem świadczą liczne blizny na 
jego obliczu, nie mówiąc już o ciosach, 
które blizn nie pozostawiają a tylko chwi­
lowy ból i despekt sprawiają. Mimo to jest 
p. Bujas starszym cechu murarzy, drugim 
jenerałem frondy, członkiem wielu tow a­
rzystw katolickich, cieszącym się sympa- 
tyami nawet u żydówek i wdów chrześci­
jańskich, któremi się chętnie opiekuje.

P . W a j d a  należy do tych szczęśliwców, 
którzy z powodu fizycznej lub moralnej 
niezdatności w wojsku nie służyli, ma je­
dnak usposobienie bardzo wojowniczej zcło- 
lal wywalczyć dla siebie prócz godności star­
szego cechu także stopień jenerała frondy,

W  naszych czasach co drugi mężczyzna 
służyć musi w wojsku, nikt się też tego 
nie wstydzi. Jeżeli jednak pp. jenerałowie 
frondy rękodzielniczej wyszydzają tych, 
którzy spełnić musieli ten powszechny 
obowiązek, t<5 wyszydzają także najbliż­
szych swych przyjaciół i w tein tkwi cały 
.idyotyzm ich cielęcjrch zapędów, a te

cielęce zapędy frondy rękodzielniczej

wymagają} także z innej strony stosownego 
wyjaśnienia.
- Jenerałowie frondy szukają pr u szynki 
w oku prezesa Izby ręk. a-belki w swem oku 
nie widzą.

Zaczniemy od p. W a j d y  starszego cechu 
rzeźników.

Poprzednicy jego wybudowali na gruncie 
stowarzyszenia stajnie, w których tutejsi 
pp. rzoźnicy zakupione bydło przez pewien 
czas aż do zabicia poclkarmiali lub prze 
trzymywali. P . W ajda, jak twierdzą po­
ważni ludzie, zaniedbał te stajnie do tego 
stopnia, że Magistrat zamknął je z urzędu. 

[Członkowie cechu rżeźnikówT muszą skut­
kiem tego opłacać wysokie należytości za 
przetrzymywanie bydla w stajniach miej­
skich, nie mogą zaopatrywać się w większą 
ilość towaru, bo pan starszy cechu, k t ó r y  
się  g w a ł t e m  rw ie  do r o b i e n i a  p o­
r z ą d k ó w  w Iz b i e  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  
o k a z a ł  s ię n i e z d o l n y m  do u p o r z ą d ­
k o w a n i a  s t a j n i  swego stowarzyszenia. 
Radzimy więc p. W jaździe aby się postarał 
o porządki w tej stajni a następnie o uła­
twienie dowozu byd la, by w mieście naszem 
przez które codziennie przejeżdżają na 
zachód cale pociągi z bydłem pierwszej 
jakości, nie skarżono się na brak lub na 
drożyznę mięsa.

Jeżeli p. W a j d a  jako starszy cechu, po­
stara się. o ułatwienie zakupna bydła wprost 
u producentów a nie u pośredników, jeżeli 
uporządkuje stajnię stowarzyszenia, to za-’ 
służy sobie na większą wdzięczność niż 
przez robienie porządków w Izbie ręko­
dzielniczej, która tego rodzaju z a m i a ­
t a c z y  nie potrzebuje, g d y ż  z a r ó w n o  
k o m i s y a  r e w i z y j n a  j a k  i w ł a d z a  
p r z e m y s ł o w a ,  m i m o  t r o s k l i w y c h  p o­
s z u k iw a ń  ż a d n y c h  n i e p o r z ą d k ó w  
w jej  c z y n n o ś c i a c h  nie z n a l a z ł a .

Przemysł nasz zwalczać musi olbrzymią 
Bonkurencyę krajów ząchodnicb, a w walce 
te tylko zawody podołać potrafią, których- 
kierownictwo w odpowiednich spoczywa 
rękach.

W  X V I  wieku mieliśmy w Krakowie 84 
cechy, dziś pozostało tylko 28 mieszczących 
w sobie około 40 zawodów ; przeszło 40 
zawodów rękodzielniczych upadło. Taki 
też los zagraża dziś przedewszystkiem za­
wodowo murarskiemu, stolarskiemu i kra­
wieckiemu. Niemieckie firmy budowalnc 
wdzierają się do miasta, zdobywają sobie’, 
klientelę ofertami przy jednym domu o kilką 
lub kilkanaście tysięcy niższem i a p. B u j a s  
starszy cechu murarzy, niebezpieczeństwa 
zagrażającego egzystencyi jego stowarzy­
szenia i bytowi tj^sięcy rodzin nie widzi — 
woli jencralować frondzie i w Izbie ręk. 
„robie porządki* *.

Ib W o l n y  drugi jenerał frondy i kara­
wanowych huzarów a zarazem starszy o e j  
chu ' stolarzy, gonił przy pertraktacyaeh 
strajkowych za marną pochwalą robotni­
ków, wskutek gorączki strajkowej dalszych 
następstw swych żądań nie przewidują­
cych; mimo mniejszej wydatnośei i dokła­
dności pracy naszych robotników zajętych  
w rodzinnym swym kraju — mimo wad 
wynikających zapewne z nieodpowiedniego 
podziału i niedostatecznej kontroli zajęć, —  
przyznał im ceny o 30 procent wyższe od 
cen wiedeńskich. P . Wolny z a d a ł  w ten 
sposób ś m i e r t e l n y  c i o s  z a w o d o w i  
s t o l a r s k i e m u ;  dziś już, w dwa miesią­
ce po strajku członkowie tego zawodu m aj­
strowie i robotnicy ch.odzą po mieście bez 
pracy. Do Krakowa sprowadza się za przeszło 
dwa miliony rocznic wyrobów stolarskich 
z Wiednia i innych miast niemieckich a 
p. Wolny woli rozbijać Izbę rękodzielniczą, 
niż zająć się sprawalmi swego cechu, woli 
wymyślać oszczerstwa na innych rękodziel­
ników, niż starać się o dobrobyt stolarzy.

Co miesiąc prawie otwierają firmy nie­
mieckie, nowe składy ubrań męskich w K ra ­
kowie, ludność miasta kupując te ubrania 
płaci olbrzymi haracz wynoszący kilka mi­
lionów rocznie obcym jrrzemyslowcom ; p. 
S ien iek  nie umie obmyśleć środków prze­

ciw temu wj^zyskowi naszego społeczeństwa, 
obojętnem mu jest jaki los spotka zawód 
krawiecki, bo pilniej mu do „robienia po- 
rządków“ w Izbie rękodzielniczej!

Otóż tacy  to „działacze**, tacj7 jenerałowie 
pracują nad rozbiciem tego, co śtworzwy 
inne zawody do konkurencyi z przemy­
słem obcym bez porównania zdolniejsze, 
bo na chlubę polskich rękodzielników, na­
wet rynki pozakrajowe dla swych wyrobów 
zdobywające, dlatego też zwracamy uwagę 
pp. jenaralów frondy, że I z b a  r ę k o ­
d z i e l n i c z a  do r o b i e n i a  p o r z ą d k ó w  
t a k i c h  j a k  oni z a m i a t a c z y  nie p o­
t r z e b u j e  !

Do r o b o t y  więc pp. frondziści! Z r ó b c i e  
u s i e b ie  p o r z ą d e k ,  postarajcie się o pod­
niesienie swego zawodu, o wyrugowanie wy­
robów obcych przez udoskonalenia i po­
tanienie własnych a. wtenczas ogól ręko­
dzielników powierzyć wam może dobro­
wolnie te godności, jakie obecnie łajdackim  
sposobem zdobyć pragniecie. W  obecnej 
chwili nie pomoże wam nawet

Agitacyjny „Bank** (!)

który chyba dla ratowania ludzi przez 
waszą nieudolność pracy pozbawionych, 
od ostatniej nędzy, założyć obiecujecie.

I tu wychodzi na jaw wasza nieobywa- 
telska. robota! Wszak Towarzystwo kre­
dytowe rękodzielników i przemysłowców 
od 30 łat w Krakowie istniejące nie odmawia 
rękodzielnikom kredytu, i najuboższym  
nawet ale rzetelnym chętnie pomaga w po- 
trzebie. Tym co wskutek waszej nieudol­
ności roboty w przyszłości utracą, wasz 
bank agitacyjny nie pomoże, bo tło tej 
pory żaden z inieyatorów nie dał się po­
znać z ofiarności na cele podupadłych ręko­
dzielników.

Wszystkim wiadomo i nie ulega żadnej 
wątpliwości, że staremu Towarzystwu kre­
dytowemu rękodzielników i przemysłowców 
mimo agitacyi waszego d e s t  r u k t  o r a p r z e- 
m y s l o w e g o  nie zaszkodzicie a o wart-ości 
obietnic kredytowych danych w czasie 
agitacyi, każdy rękodzielnik ma już swoje 
wyrobione zdanie.

Tyle mamy do powiedzenia rozbijaczoni 
jedności rękodzielniczej na ich w ostatnich 
czasach popełnione sprawki.

Popierajmy przemysł krajowy.
Przemysł rodzimy zatacza z dniem ka­

żdym coraz szersze kręig Pow stają stale 
nowe zakłady, które rozpoczyna jaj za­
ciętą a -skuteczną konkureneye z wyro 
bami obcymi. Zjawiają się ciągle energi­
czni pionierzy, dążący do postawienia, 
polskiego przemysłu na możliwej wyży­
nie rozkwitu. Jako świeży dowód świad­
czący o prawdziwości powyższych słów, 
należy zanotować powstałą w połowie 
sierpnia br. w Krakowie przy ul. Kolejo­
wej 1. 3 pierwszą w Galicyi P r a c o w n i   ̂
m e c h a n i c z n ą  p o ł ą c z o n ą  z h u r t o -  
w n y m  s k ł a d e m  i częściowym żakietów  
włóczkowych, swaeterów damskich, mę­
skich, dziecinnych, żakietów „Himaiaja‘£ 
oraz wszelkich wyrobów j akie dana ga­
łąź przemysłu obejmuje.

W łaścicielką i kierowniczką zakładu jest 
p. F e l i c y a D a t t n e r o w a  znana z owoc­
nej działalności na polu popierania kra­
jowego przemysłu. Obecnie chcą udo­
wodnić, że potrafimy obejść się bez po­
mocy zagranicy założyła pracownię, nie 
szczędząc przy tern największjrch trudów 
i kosztów. Myślą jej i celem nie była 
chęć zj^sku, lecz stworzenie zakładu, który­
by zaspokajał nasze zapotrzebowanie i za­
pobiegł wzbogacenie Sroszem polskim 
Niemców i Prusaków.

Doborowy towar wytrzymałość towaru 
oraz niskie ceny powinny zachęcić publi­
czność jakoteż i pp. kupców do popiera­
nia tej firmy. Zamówienia uskutecznia 
pracownia w ciągu 24 godzin.
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Z dniem 16 września pracownia zosta- 
n’6 znacznie powiększona, i przeniesiona 
na ulice Wielopole 1. ,T|SM

Z radością najeży powitaj, ten potrze­
bny. w kraju zakład, i życzyć mu jak  
najpomyślniejszego rozwoju.

Polacy na Śląsku pruskim.
. bchlasische Ztg.“ zamieszcza artykuł 

o nabywaniu ziemi mpiineckiej na, Śląsku 
'przez Polaków, którzy za®zynaj.ąistopniowo 
opanowywa^; i rolnicze po-wiaty -Górneg® 
Śląska. W  niektórych powiatach) które dotąd 
były czysto niemićcide, Polaóy wykupili 
cały szereg gospodarstw, a takżeji pewną 
liczbę majątków rycerskich. Są gminy, 
w których Polacy tworzą już silne mniej - 

. szóści, dochodzące do JO procent;. W  calem 
‘ .miasteczku Wąsorzu Polacy, z 33 gospo­

darstw nabjdi 14, a nadto folwark, należący 
do miasta, przeszedł także W;jićce polskie.

Autor artykułu ubolewa, że. wśród^iem- 
cóav nie wytworzyła się d jeszcze tak- zwarta 
opinia, pi-zyśosądzaniu. sprzedaży ziemi w rjg- 
ce obce, jak u Polaków. Sja ®awet l i ®  Nie- 

ycy','.którzy przybyszów polskich uważają za 
dodatni żywioł pod wzgłędeiniigospodarczym.

Autor zwalcza, ten pogląd i -stara do- 
wieśór, - że Polacy, przepłacajaS przeważnie 

*'j»nabytą’-przez siebie ziemię, nie mają odp®-* 
wiednich kapitałów i dlat-eg®-zarówno jako 
odbiorcy kupoów okohtezf&jsch, jak też pod 
względem płacenia podatków nie doĘrpwnu- 

I  ją Niemcom, - przez co ludność okoliczna 
poniosi. śt-raty. Nadto; o dobrowolnem zger- 
nianizowaniu się ©olaków mowy hienia.

Polacy w szkołach pruskich.
Statystyka co do udziału Polaków w wyż- 

• szycli zakładach naukowych w Niemcżbah 
jest bardzo trudnaj gdyż wladze-ńiniwersy- 
tetów niemieckich unikają AA*3wych sprawo­
zdaniach; określenia narodowości Studentów.

Wedlug-statyskyki prywatnej bjdo w prus­
kich uniAve¥6-yt.etachi2^fetadentów z Rzeszy, 
33 z Rśsyi, -2§ z monarchii auśtryackiej. 
Na Ayszjstfeiph niemieckich uniwersyteikph 
•było 295 pruskich, 64 rosyjskich i 38 austrya- 
cekioh obywateli.

IV  wyższych szkołach technicznych 60 
pruskich, lh9 rosyjskich i 21 austryaekiołi 
olwwateli. A  zatem w wyższych uczelniach 
niemieckich było w roku 1904 333 Polaków' 
z zaboru pruskiego.

Według statystyki, ogłoszonej przez |llvu - 
ryer Poznański" w r. 1909, było w tym roku 
w wszystkich wy§H*-ch niemieckich , szko 
•lach 640 pruskich, 611 rosyjskich, lto.kustry- 
ackich obywateli. Polacy z ppdr,berła prus­
kiego uczęszczali prawigpyyłącznie do prus­
kich zakładów, gdy polacy z innych dzielnic 
przeważnie do nieprusldcli. W  rok później 
ogłosił „Kuryer Warszawski" 
wedługf której w roku 19 lg'uczęszczało £>9.4 
pruskich, 470 rosyjskich 104 austryackich 
obywateli.

Według ogl4śzonego w listopadoAyym nu­
merze poznańslpięgo „Brzasku" z r. 1911 
zestawienia',•tTc.żjgszęzało do niemieckich wyż­
szych zakładów naukowych ogółem 1,250 
Polaków,■‘Iz tózęgoAB̂ S pruskich, 99jan'śffejjac- 
kich obywateh-PolakóĆ i obczyzny.

Wyodrębnienie Chełmszczyzny.
Po zatwierdzeniu pro jelitu o wyo.dUębni#-- 

jiiu'Ghehnszczyzny, wyznaczona została ś?pe- 
oy£&>ia komi§ya pod przewckłndctwem a:U-i 
tora projektu biskupa Eulogińsza, ktjdrej 
zadaniem jest określenie; granic =gul*,ęrmjj.. 
chełmskiej.-,. .Granice tę,-wytworzyły nastę­
pującą sytuacy-eft Owh komisy-a objeżdża­
jąc poii’iat-ji»sAvsić i gminy,' wyszczególnione 
aa’ ogloszonem przed kilku tygodniami pra- 
AAĆe chełmskie,m, przez którejBbia przeęjio- 
dzić linik aibAvej gubernii, zajechała do. Tar­
nogrodu, dużej osady falpy.aznej, z obszerną 
gminą tej samej nazw yTarnogród leży

;r£ad samą granicą austryacką, w gub. lubel­
skiej ipow. lubartowskim. K u  wielkiemu 
SAveniii zdumieniu-' czlonkowie^ltomisyi .mu­
sieli skonstatować, że. ani mą mapie granicz- 
nfej, ‘akii-",też w ogłoszeniem prawic Tarno­
grodu ńieufe. BisluipśijEulogmsz ńatyfeh- 
n0ast udał Uhl do ty ^ szą jy y f naśięphię do 
Petersburga , Jgtlzie przekonał się, że W' po­
śpiechu Tarnogród został pominięty. 
JJWytiAiórzjda się^edw sytifateya^sobliw a. 
Oaa’r oąada z kiikut^I^feną hidnMćijśj, 
z obszłdnią gminą, wsiami dotyka jedną 
stroną Austf-yi, z trzech zaś pozostałych 
'Stron^otoczoną jest przez iioayo utworzoną 
.-gubernię chełmską. Wobec tpgokżetośada 
ta  nie została ^yodręhiiipną, wijęe^należy 
do KrólestAy-a, leSSEr nie ma z ńkeąflBteryto- 
rya§®Sj ltą'hziió|efr.-' Qcw dó-liola Tafhogrodu 
oboAYiąŹywać będą phaway sfATOrzone dla 
guberhii eheimslsiej, on -stanowić będźie 
oążę, stosując^, się do praAV i instytucja 
EePpiestwa. WobedStego bjąkup -'Eulogiusz 
opracoAAmje już dodatkowy projeKtJ prawa
0 przyłączeniu Tarnogrodu do gubórnii 
cheffiSślliej. W  Dumie \\A,G rozpocznie %ię 
rhowa stjskkusya- na tem at Ayyodrębńiemą 
CMełinszezj^zny.
Bm Snie skonsternowani biskup Euldgiusz
1 jego przjpacięletpolityCziiijpróboAAmli spra- 
wfl tę' załatwić pq“cićfiu za''pośrednictwem 
jenerał-gubGMatdęa^.kallona, lecz teiv, jako 
"żaistidn-ićzy przeciyfitili V Ayyodr ębnienia 
•S-hSmśżczj^zny,'' odpoAviedziśh odinoAAmie.

Insiytucye dla popierania rozw oju 
przemysłu.

Izby handląiefei %̂em-j/sfo?«dpoAA’stałj|wro­
ku 18^8 dla zastępstWjjn interesów przęińy- 

iglu i handlu oraz górńictwaffifei ogól poAVO- 
dą-no do życia ńfh z czego na Galiayę przy­
pada trzy t-j. av KrakoAAuej ŁAyOjAjfię i Brodach. 
^Azlu' handloAyo-przeiftj®OAye śą, przeciekę 

^szystkiem orgąnąmi doradczymi ,w-w pew­
nym zakresietewykopk^czyihi..-,

Podlegają bezpośrednio^inistroAyi handlu 
i w B joau ją  jęgo zleeehia w kpraAyach, nąlężą- 
gych do- ich zakresu dziąłapia. Udzielają 
zarazem Aryjaśnień nąćwezAvanie in iijgh  mi­
nisterstw i władz ich okręgu.

Zakres dzialayda Izby jako korłporaoyi 
doradczej. Jako kopgbra^ya doradcza.; ma 
obradoAA’ać nadwnioskami dotyczącepr 
spraw handlowjeh i przemysłowych, po- 
-dą;Ar¥ć do -wiadomości Ayląęlz -̂swoje 
spostrzeżenia i wnioski o potrzebaolje prze­
mysłu i handlu oraz o stanie środków 
kommiilacyjnych, opiniować o projek­
tach dc&AvIadz inającycli łącznoądiZ liandlem 
i przem-ysieni', zanim-jęSząd przedłoży ciałom 
ustawodaArczjmr do rozpatrzenia a zarazem 
przy spo|bhności ^akład®n|4 pAibhczn.ych 
r;̂ ąkładÓAv dla popierania przemysłu i hańdlu. 
Na^ezwania rządu oboAAiązkięm Izby jest 
przjżstąpić do wspólnych obrad z izba­
mi nad wskazanymi prze/ń rząd przedmio­
tami.

Jako organy wykonawcze prowadzą rejestr 
osób, którym służy praAyó W.$j>.pru do 
izby, pi'OAvadzą firchiwa marek i Avzorów 
tudzież rejestrują je, prowadzą bieżące 
wyusaz^ - pKjMkoloAYapyęh' firm ^swojego 
okręgtp.. AvyAvierają unormoAvany AÂ plyw 
;nh- egzaminoAAfąni# i mianoAvanie strę­
czycieli handlc^^^ih^ąć-mikńo wanioj^rad- 
cóav giełdowych, assesorÓAV sądów handlo­
wych, AA’jtoają  poŚAAuadczenia o istnie­
niu zAyyczajów handtoAAycĥ  o zdolności do- 
trzyma-nia tóów  przez oferentó.Ay' na dostąp 
'łjŚŚ- r̂ '° tofe.o,wiązane są na AvezAvanie urzęr 
doAA7e .uskutecznić. , P rzedkłada ją  mini­
strowi handlu co roku, najpóźniej zjfeutcem. 
kAvietnia śmnarycznei.siirkwozdanieWgaAńe- 
rąg.ąęA spostrzeżenia o stośunliąeh liandlo- 
iAÂ cli, je 1-stanie kpmumkafeyi. .Go‘ pięć lat 
opróczfkggo przedkładają Temjiż muiis.froĄwi 
spraAvozdame o 'Ws^y t̂kichóś.tosunkaćl .̂eko- 
nomicziiórgospodarskieii w swym pkróĝ - 
Ja',ko sądy££ poluboAYne załatwiają spory 
w sprawach handlowych i przemysłowych, 
jakie Avynika,ją z umów, zawartych z prze- 
'.stóeganieins-specjalnych przepiisów.

Izlty.IićżJpbriie av poszczególny® krajach 
austryaekiph pfżeej&tawiajią ś-ięińastępująĆo : 
W  Czechach iątniejeyęh pięćr(5) (Praga, Bu- 
dziejowiefe, -Libero, Pilzno). WiiDal-
ńaacyi’3 (ZądaryśpaSt®, W Tyrolu
3(Insbruc.k, Roveredo, Botzen). W;-Styryi 2 

tGraz, Loeben),cM.0AYniez dAvie?i^ MoraAAęSph 
(Berno, Olomunieajj.. ’

O organizacji izb napiszemy av innym 
numefże.

htttirukioxmvie stowarzyszeń !przemyslchvj)di 
istniejb od robię 1907. UstanaAAda ich mini­
ster handlu w porozumieniu z ministrem  
spraw weAvnętrznych.

Zadaniem instruktorów udzielanie rad sto- 
wąrzysżpniom i i,ę}i zAviązkom-,- (W Krakow ie 
obecnie agitąeya poliij^zria -— Przyp. Re'cl.). 
dla osiągnięciu prźezĄnoe îc-h 'ielÓAY, Avplyęyać 
na fo’Bg%iizoAA»aiiie stoAj-ąrżyszćp, icli urzą­
dzeń i zajdadÓAY. s:M ają oni pomagać pt‘̂ 5- 
AYSZjśtkich a szcżegóJnie organizhforsłęich 
spraiwach AAdkdzom przemysłowym.

InstruktoroAvie podlegają. minisfejoAAu Kam  
dlu, otrzymująca od nieg(^tosow nei,initruk  
cye.

0Z IA Ł  EK O N O M IC ZN Y.
Dyrekcya kolei parstwrwycn w Krakowie

zamierz^rozaae AY.jdrodze publicznego prze- 
Targii 'clostaAÂ : oleju lnianego, pokostiMnia- 
nego.jm Arók ^‘9^3. Sźozególy w „Gazecie 
L\AroAvskiej“ .

Zwyżka cen węgla. Gżeshte .kopalnie Afcęgla 
brunatnego rpzs(Gają cenniki, Avążn§Md 1. 
AyrzeWjb br. Wódług nich. cch() najbardziej 
używanego Avęgla 1. kja,^ Jbędzie olC hal. 
Wyższa na ce^hiSrze metr., ki. I I .  i  I I T  mię­
dzy 2—4 hal. Wyższa. Zbyt na brunatny 
Avęgiel jest feraz Avielki, b<Sfąbryjd£przygo- 
toAAmją jesień, agukrown®lic!&y^
się muszą z przeróbką Av-ielkiej ilości śńjś 
roAYca.
... górnośląskie kopalnie, zAiiązańe komrelk1 
pyąf' poza zwykłą, rantohiutyczną zAAęyżką
0 6 hal. za. avęgiel opalowyl,'z nadejgeiem 1 
wrześńia, nie postąńoAviIy pżadnej zAVyżld 
Jędnąktwoż .zamyślają podnieśla^eny nie.- 
którycji sort węglaópocząAYśZy od 1.'stycznia
u i e U

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwcwie,
rozpśuje licytację;.ófertoAyą na druki i do­
stawę spisu abor.entów galicyjskich sicwj.tele 
fonicznj^ch*' diva razy do roku, mianowicie 
av styczniu j av lipcu, ńdjmniej w ilości po
13.500 egzemplarzyjuudzież dwóch dodat- 
1vÓav do %’pisu corocznie av kAvietniu i paź­
dzierniku) w tejjjsaimbj j ilości, na przeciąg 
lat, pocżą-Aysźy od 1 stycznia 191’3. (jOfęiUA  ̂
do 20 Avrześ'nia. Wadyum 500 koron w go- 
tÓAVce lub w papierach wartoaciowycli.

Wzory i modele. W  sierpniu b. r. zareje­
strowano w hvowski,ej Izbie hańdloAvej i 
przemysłpAvej następujime \\óory ± modele,;

1) dnia 8; Nr. 419. Model (rysunek) apaS 
ratu domApalu ropą, przez.. Siemna lYorli- 
ezlicjr Avlasbiciela biura technicznego': Ave 
LwoAvie.
; 2) dnia 1 2 . 4 2 0 .  Model zBzytu rekla­
mowego, przez Izydora ^ussmyfer,i współ- 
wląscmi|ela przMśiębiorśtwa OTeklamoAYego 
Ave LAYOA?ie;

3) dnia J.9; Nr. 421. Model paromijka do 
gdtÓAvaniiEbielizny£przez firmę T. Sobecki, 
Z. Hedingei' &  inz. Żerańslii, fabryka wy- 
robÓAV metaloAAryćh i blaszan^hwę Lavoav®*;

4) dnia 23.|Ńf. 422. Model o l^rzyka pro 
cesyjifego, prz^z Władjslawa Stupnickiego, 
.Aylaści^ieiah fabr^d aMystycznej wyrobów 
kościeln^h w D rź^ iyś lu  ;
fife) dnia 27. N r. ffiS. ModeT „podziału go 
dzin", przez Henryka Glasgąłla, naSHgy- 
cieia wyćPziałoAyego Aye LwoAvie.

Kolej wązkotorowa na Bukowinie. W
obrębie MeroAynictwa ruchu ay “Gzerniow- 
i^acłi! zos^nió.ńty^arfą JO b. m. kolej Avązko 
.toroA^a Bsadjna Sipitul z przystankam:
1 ladoAviiiamS; Sad^n ipSipitul. Opłatę za 
przeAyóz osdb i pakurilsÓAA?'z przestanku Sa- 
dbn uslcutecznia się w pociągu, ruch towa 
roAvy ograniczony będzie tylko na przesy-
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Mi calowozowyehfc zaś .ładownią/ Sipitul 
urządzona jest dlasfSgólnego rńehu towa­
rowego .

Podwyższenie zaliczki. ipŚrajowy /związek 
producentów ropy podniósł z dniem 1 wrze­
śnia 1912 zaliczkę z 3.60 kdr. na 4j?kór. za 
cetnąię- m e^^czny z moCą wSeczną od %  
m aja/ Tluf2, zatrzymując dotychczasową 

;ć rezerwę* manko wą w jp^gokości lgaRSIob.
Komumkacya pocztowa między Myśleni­

cami a Krakowem. W skutek inicyatywy 
Ligi pomocy przem. ministerstwo handlu 

7 stosowniej do wniosku galicyjskiej Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów, zgodziło się na za­
prowadzenie ulepszenia transportu prze­
syłek pocztowych między Myślenicami a 
Krakowem, względnie Kalwaryą. Dotych­

c z a s o w a  komunikacya xbyła bowiem pod 
wielu względami wadliwą i ze stratą szcze­
gólnie dla ;sfer przemysłowo-handlowych 
połączoną.

Konkurs na most żelazny. Dyrekeya ko­
lei -państwowych w Krakowie rozda w dro­
dze publicznej rozprawy ofertowej dosta­
wę i złożenie konstrukcji żelaznej mostu 
kolejowego w km. 76 8/9 linii Dębica— 
Rozwadów.

Wspomniana lionstrukoya wymagaćSbę- 
dzie około 25.000ffflra żelaza skowanego, 
766 kg. stali i 105 kg. ołowiu.

Wszelkie' roboty wraz z wykonaniem 
projektu szczegółowego m ają byejwyko- 
nane w ciągu 14 tygodni, licząc od czasu 
rozstrzygnięcia Ofertowego — z  wyłącze­
niem czasu potrzebnego na zatwierdzenie 
proj ektu.

Oferty należy wnosić z napisem: „ 0 -  
ferta na most żelazny w km. 76. 9 linii
Dębica— Rozwadów11 —  najpóźniej do dn. 
15 września 1912 do godziny 12 w połu­
dnie/Mo Dyrekcyi kolei państw, w K ra­
kowie.

Telefon. Dnia 3 bnr. oddaną została do] 
pubłłczpęgo użytku centi&fha stacya •telęf. 
fohićżna w Priićhniku z ograniczoną służbą 
dzienną.

Otwarcie przystanku Prelipcze dla prze­
syłek towarowych. Dmańdńia- 1 września 
b. r. został urządzon®dotychczas dlaSrachu 
óśobowegtj i pakunkowego w drodze za­
płaty przystańćk kre] i znajdujący*

■ się mięcfzy stiańyami ^teMpówkatj Kiysz- 
cząfek na linii Lużan-ZaleSzczyki i oddany 
dany dla użytku piibliczijggb dla przesyłek 
towaroyśjćh w ladunk&ch óałowozowych

Sprzedcż starych materyałów. Dyrekcya 
kojgi państwowych w Stanisławowie za- 
nddrźa-. w drodze,1 publicznego przetargu 
sprzedać niżej wynfienionęk’wępiag.a‘żynie' 
mateśyalów w Sstńisławowie nagroma­
dzone stare materyały, a miapowicieó śfarą 
żelazńąć' blą.clręjggstare niespalone żelazo 
w wJęg^zjph kawałkach:', starefstalowe obr©j 
eze z kał, ’ stare gwiazdy z kół-j starą sprl| 
odpadki metalowe, stare płyty miedziańe, 
i starą blachę^yfflvOwą‘. •

Oferty należy wnosić ńajdąiąt do dnia 15 
września 1912.

Celem zabezpieczenia dostawy węgla ka­
miennego clla Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie na rok 1913 rozpisuje się licy- 
'tf^Yę ofertowa#/'.'

Oferty przy róimdó^ęsnem złożeniu wa- 
dyum w wysokości 5%  od oferowanej war­

to ści do 16 września b. r. na ręce Zarządu 
zakładu.

Dyrekcya kolei państwowych w Stanisła­
wowie rozda dostawę w drodze "publicznego 
przetargu : L;.Na ezgfe od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1913 : j a j  Wyroby miedziane, jak :
blacha miedziana, ijąsady miedziane, drut 
mieclzinay i cyna. 2) Wyroby metalowe, jak : 
antymon, ołów, rury ołowiane, plomby 
z olowhf, blącjia mosiężna i drutyjnosiężny, 
blacha i drut pakfońgowyńlljacha/cynkowa 
i cynk. II . Na czas od 1. etyczniaj do 31. 
g r u d n i a 1914 : ;’ I) Wyr,oby z lanego żelaza, 
jako to : łożRska wozowe, klocKi/hamujwiwejii 
rozmaite/odlewy i t. d. 2) Części z kutego Że­
laza i stali, a .tp :i»sjOTjęż.j©' ślimakowe, zde­
rzaki. Ofęitfey nąjpóźńięjydo '20. -września bł.

KRONIKA.
Kraków.

Mszał na wystawę kościelną w Wiedniu.
Znany w całej Gajicyi zaldad galantepyjno- 
introligatorski p. 'Roberta J a l i o e t y  w Kra- 
kowi'e, M ^^a7naAy^'łąw ę kościelną śwfWie- 
dniu przepięjinra mszał, oprSwiwp*i^f.śfeórę: 
fióletorfe-safiafjową z irikru.stacyaim^ praw­
dziwe arcydzięlp wykonarjje według pro­
jektu! p. .Hąiiryką U  z i o m b łSfcJPan Robert 

/, Ja.hodaij.pbsyła wszystkie.Wyfta^yy/ząiJpwno 
krajowęSj jak i zagraniczne, a artykuły po- 

EmodząceSz jego pracowni /spotyka/ją się 
^awśz® z ..jprawdziwem uzhanjćm i odzna­
czeniem. Wgjponuiiany^zaś mszał przynosi 
naprawdę; chlubę zakładowi p. Jal)óqjy.

Mleczarnia miejska. W  d n iń  września Nęb 
otwarła m ęczarnia miejskąje|wa-Adwe ŚJje- 
py, 'a/rjniaiiowicie przy ulicy Dobzowsluej 
1. 6 i przy uljęna Kościuszki l.ftł.7 w dzielnicy. 
X I  (Dębniki). Obeotie* sprzedawać b'ęg^ie 
mleozarriiimaieisKa .jijfęko i nabiał w ńzteę 
rech sklepach: przy ulicy Sjablonowskioh 
ML 7, przy ul. Szpitalnej 1. 21, przy ul.R ob- 
zowskiej l./f^-ófaz przytul. Kł®ś§iuszki 1. 17, 
nadto jną placach targow ych: w Rynku 

ńG-lówii^m, p rz ^ p la cu  ^Słpwiańśkim® przy 
ul. JLtibigz&oraz przy ul. W ielopolć/.^giia 
udeka obąęrue /'wyńuśij; za 1 l i t r . mleko 
pełne 20 h., mleko zbierane 10 hal., śmie­
tanką słodkab,64 Ji.Eśmietana kwaśna 96 h. 
'.<3ę"na mlekaj pełnego z dpsfa^ajf do dfefmil, 
wynosi 26 hal. ża 1 litr. Zamówienia na 
dostawę przyjlfnjeNwylącznie ślilep przy 
ul. Jabłonowskich.

"lasze ulice. Ulice M a r c z y ń s k i e g o  
i S en a/lor s k a przedstawiają prawdziwy 
fragment dróg średniowiecznych polskich. 
B rak gehodników, błoto za kolana. Ruch  
komunikacyjny niemożliwy. '-Szczególnie 
dziatwie szkolnej dajnt-śiję to weznald, która 
musi o godzinę wcześniej wychodzić z do­
mu, by zdążyć na czasSło szkoły. f|jie wiele 
lepiej wygląda ulica Ogrodowa. W  czasie 
największej posusży śjmedą tam istne ka­
łuże, a przecież na ulicy tej pąnuje nader 
ożywiony ruch w stronę kolei. Mieszkańcy 
tych ulic skarża się ustawiczni^na te skan­
daliczne stosunki, ale bez skutku. Podobne 
a nieraz gorsze jeszcze stosunki panują w 
wielu ulica.ćł&śtarego miasta i nowych dziel­
nic Kraków a. Obszerny rej estr ̂ wyliczeniem  
bezskutecznych rezolucyj Rady miejskiej 
i sekcyi ekonomicznej wkrótce zamieścimy.

Przebudowa gmachu seminaryum żeń­
skiego. W  budynku pańsęjjpwegb sęihina- 

...fyuijf żeńśklego przy ul. 'Podwale w czas®  
-Wakacyjnym wie|e5żmiemło się na lepszó/i 
Z dotychczasowej jjiemnej, bruęhiej rudery 
zrobi mo hygfeńićzjjy przybytek nauki. 
Przybudowano na pfbtej^Ż^kiirytltźp a 
przez wprowadzenife szklannyeh drzwi w 
salSfch wpuszćZpiio na kury.tafże pierwszeg^n 
i drugiego piętra światło, którego brak 
przepćMiszyJtkiem dotkliwi^ dawhł się od­
czuwać.
//Nfajirawa obecna zmieniła lokal do nie- 
poznania. Jednak nie .usunięto dotąd cia- 

Tśhęjtjć sal.
Dyrekcya krakowskiego Muzeum techni- 

czno-przemysłowego sprawęzdamfeń
za rok 1911.

Pierwsza część przynosi sprawozdanie 
z miejskiego mhzeuMżdeclimczno-przęmyb, 

(slowego i.komisyi dla sprawStnnzeum. Xa- 
bligę porównawcze od roku 1908 dbbl911 

['^ k azu ją  frekwencyę ciśpb zwiedzajtfcych 
muzeum. W  roku 1905* zwiedziło; muzęump 
osóbj|j3371, w /róku ubiegłym'4894. Prąjja 
nad uporządkowaniem;, biblioteki (17.000 
tomów) trwała blisko’6 miesięcy,,'Czytelnia 
została w jc^źefytńu 1911 r. ząmknię'ta. 
Ogółem ze zbiojpw korzystałó osób 2522, 
z biblio;t|6i 2637. Ogloszóhp konla^rśśńSg 
projekt 'kphfesyonahi; muzeum brało udział 
w wyśgawie Jkbścielnęi’ i ąrchitektdi>fe?nSj. 
C h a rą k t^ ^ ’t'ylięi ogółp'ej działalności mu- 
zbum zamyltąs Sprawozdanie warszfątu in- 
trolig££tó*rsliiegb.
, Częśćfdiugą/poibyięcono działalności mu- 

:żeum jako-, krajówego iitótjitutu popierania 
rękodzieł i przemysłu. KKupcy /miejscowi

co ra g  częściej z w ija ją  się (To instyt.u<^SS  
żądając inteiAyencyi 'przy zakupnie/insfgż.y.ii^' 
pr^y staraniach o pożyczki -iip. W  celu 
udzićlania.'jak najlćpśzych informacyLutwo- 
rzono zbiofy cenników, progr^tóów, spra­
wozdali, statutów zawodowych itp. Sta­
tystyka egzaminó.w czeladnioźyoh w v iM |  
zujl równieą--wzrost *pgółem eg^aaninowailo^ 
78 kandydatów. W  r/óku 1.9 I I wydąnem 
zostało.: tlómaczenie waźjpj broszury',‘ wy- 
danęjDpf^eż ■niiljiśterślwo robót publfcziiyćh
0 zakladąhiu dgńiśk dla młodzieży ręko­
dzielniczej^®! przeińysłówej. W  ostatniej; 
części broszury umieszćlonósśprawozdąnitói 
kurków, tj. kursu kęcznegohi maszyno 
złoceniu;^ (10 uczestników), lstirsu introli­
gatorskiego (10 uczestników), kursu szklar-bj 
skiego (9 uczestników), kurąil informacyj­
nego dlal funkoyoifar^ńszy stóńjąfzyszeń 
przenwsfowych (13 kandydatów), kursu 
instalacy^m zu iójpdbęiągów (lń uczestni­
ków), .kursjy^ samorodnego sjiajania mętafi
1 kurisu galwano-teohhicznego, Brak’ odpo­
wiednich saljńie pozigolil dyrekijyi na utwo- 
rzeilfnJwzoTowych warsztatów. Z przenre- 
śięijtSm instytutu do nowego gmachu ogólna 
działalnośćś-hędzie mogła znScznie się roz-f*: 
wi-nąg^

Publiczne szczepienie w Krakowie. Magi­
strat krakowski ogłasza, że^jjpubliczife, bez­
płatne szcżępi^ie /odbywać ttśrę będzie 
przez FBały miesiąc wrzesień br. ^  cofefodę 
i GQ sobotę po południu, od godż: 4-tej 
w mieKj/h11'. urzędzie:ydrowia, ul. Pcw lska 
1. 10,/.parter. Szczepić będą lekarz^ miejscy 
wązy®iiSh, którzykśię zgłoś&r^pu.,'.’'':-■/

(Pomóważ w dUiiynf' wypadku nie rćfz- 
chodzićsię o P,epidemię" przęto sadzimy, 
że mieszkańcy Krakowa chętnie się" daafcqj-ń 
szczepić. Przyp. Red.)

Nowe zakłady sanitarne. W  poniedziałek 
ddbyło się posiodzepfę .komitetu budowy 
ząkiadnu sanitarnych; obradqwano nad 

^ prawal usytuowania zakładów/./. - Kom itet 
polecił zbadajń, Qzy nię..njóżnanY:zająć części 
gruntówTężących ńa zaahód, gdziegą tory  
dbjazdqVejypfzeż-,ĘÓ lfź^jgkaloby si'ę-:więcej®  
miejęćt| na^sytu0>vanie budynków

Sprostowanie ksiąg gruntowych w Kra­
kowie. Arkusze pósiadańia reałnoścl w gmi­
nie katastralne; K rąkóiY ^K ;W aw el, swŁSąg 
rządżane na pódętawife, przeprowadzonych 
clochodzeń wyłoźoiię zfetaly db' publiozjjego 
przeglądu w biurze komisyi dla9'śjorośtowa: liS 
nia ksiąg gruntowych w Krakowie przy 
ulicy Grodzldęj 1. 60 I  piętrbjjw prżęęiąg 
cliii 14.

ifo przhprowaclzćpia.dalszych ctóehodzeń 
ńad_ cwentuąliiie podniesionymi .zarzutami 
przeciw: p7iaVdziwosę,i arkusz,ów posi^daniapy; 
odbędzie się 1 8 /wrześnią b. r. o godzinie 
10 przed- południem audyenoj^ą w wymie­
nionym sądzie.

W poniedziałek odbyło sięn,pod przewo­
dnictwem wic«spr. p. Sarego posiedzenie 
komisyi drogowo-kanałowej. Zatwierdzono 
na niern 1) projekt zaliĄićżeiiią linii traln- .' 
wajowej przy rampiAjmostowej w ul. K o­
ściuszki, 2) szerokość toru jezdnego ul. SfarT. 
rowiślnej.-na przestrzeni między ul. Ii.)i.ctlo- 
wską: a ul. św.ś|G-e(rtrudy, 3) sprawę dróg 
doprowadzająóych do dworca towarowego 
i zestaweżęgo w Krowodrzy.

StatystyKa samobójstw w Krakowie 
i we Lwowie. W  jednym z oęgitiiich ześhy:.*.ji 
tów „ Statjstisńhe M oiiątschriftra ogtoś/pb/f 
pracę dr. Ja n  Kuttelwascher o saińobój- 
sptwl'e i  ;.;śtatystykę sainobójstw w A ustrii. 
:;ś|Qp do^ńąszych miast głównych, Krakowa 
i Lwowa,r:la.yłp samobójstw w latach 1891 
do żi’985 w Krakowie^TSO* we Lwowie ' 248ń ,' 
w lataęhpl 8d(^do 1900 w Krakowie JS0, we 
Lwowie|248j arna 10.000 luclnos.ei w K ra ­
kowie 3.2, we Lwowfe&fES, czyli w stosunku 
do ludności jfest mnięj. samobójstw w K rau 4  
liowie ,niż we Lwowie. W  latach I 9 0 1 do 
1905 było w Krakowie: 120,.we Lwowie 296]sjb 
w latach 1906 dgył.OłO w Krakowie 170, 
Lwpwie 2 .̂9 - samobójstw, czyli na 10.000 
ludności' Wh Krakowiak-.8, we' Lwowie 3.0  
samobójykw.
ytfljEę do plfiź;iQńamóbójstAvń/kobie.t wyno-' v 
s.ily Sksamobójstóy m ężczy zn  W  Ga-
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licyi bylo'n. p. w latach 1-901 do 1910 ogó- 
_łem samobójstw u mężczyzn 32119,-u.kobiet 

tylko 737. CTwagi godną jest rsfr||pz, że sto­
sunek samobójczyń do samobójstw powię*- 
ksza -sie tylko w Austr-yi Dolnej i Górnej 
Tryeście, •<1zechach i if^Morawatełi^mniej - 
sza *zfeś w G alicji, w Dalmacyi r n a  Buko­
winie.

% K R A J U .
Zakopane, 2'derprńa.

W  ubiegljmi tygodniu zwiedzał minister 
• Długosz. Dluższjjdczas zabawił p. miiii|ter 

w „szkole przemyski drzewnego, gdzie wy­
pytywał się dokładniej wszystko dotyezą- 
oe. wystawyjgzkolnej i o łozinow ego gma- 
chuięzkokiegd.^żkoła ma .zapewifig}^ ze 
śtronj7rządu," Wydziału krajowego i gminy 
miejscowej , nowy gmach z nowocze-sneiiu 
urządzeniami maSzynpwemi .kosztom pół 
miliona koron. Minister Długosz udał- się 
tąkze na powstającą budowy internatu dla 
uczniów szkoły zawrodowjej, którą kilku 
nauczycieli tej szkoły z prawdziwym umi­
łowaniem i ofiarnością prpw^acłzi z bardzo 

. 'Skromnych funduszów mięjąsowego Towa­
rzystwa pomocy. naukowej (2O..&0O koron). 
Budynek obliczony na 45 uczniów koszto­
w i  będzi wraz z urządzeniem przeszło
45.000 K .

Następnie udał się minister Długosz do 
pracowni stow. „Kilim ".

Z początkiem ubiegłego ;r.oku szkolnego 
z’alożona została przez państwa Z. i K . 
P raussW  prywatna ^szkoła koedukacyjna, 
obecnie skutkiem pomyślnego rozwnju 

Znacznie powiększona. Szkoła obejmuje 
4 kla.sy . normalne i niższe gimnazyunl/-• 
i uwzględnia programy szkolne wszgMkich 
trzech zaborów. Przy szkole "założony zo­
stał wzpiowo urządzony internat.

Bielsko 24 Sierpnia
W  połowie lipca odbyła taę w sądzie po­

wiatowym publiczna ©NppfWw? „ B ia lsk o -  
b i e ls k ie j  M l e c z a r n i “ , bodącej w;spólną 
własnością clwóch Polaków7, p. Seweryna i p. 
Dulka. Mleczarnia istniała w7 Bielsku dwa 
lata i jako "tego rodzaju fabryka w7 t^ch 
stronach nie miała konkurencyf, lecz u trą­
ciła ją niezgoda.iwrspólników.

Fabrykę z mieszkalną kamienicą, 'staj­
niami, końmi i Sześcioma sklepami w7 Biel­
sku i Białej kupił na licy tacji „Landwirt- 

fSchaftlicłicr Verein“ w Bielsku za 90 tys śę- 
cy koron, gdy znawrcy openiliają toń majątfek 
na minimum 200.000 kor. Niemcy formalnie 
zmówili się przy lićytacjd, ż-śby sobie nie 
przeszkadzać.

Z Polaków doSost-atniej chwili iiikf o licy­
ta c j i  nie wiedział, be* sąd powiatowy ogło­
sił tylko wr patentach. niemieckie cdylStS liiły-r 
taeyjny^ / '
Takie postępowanie,,(władz, takie piśtępo- 
wanie sądu, który '.tendencyjniedziałał na 
szkodę _polską, należy napiętnowrać.

Kołomyja 5 września.
Z okręgu wybór,czego: większej własności 

kołomyj skiej został rozpisany wybór uzu- 
pełniającj7 jednego posła na 19 wrzhśjjią. 
W ybór .ten posła do Sejmu rozpigany został 
- Skutkiem zł ożBiara-. mandatu przeząchorego 
-Gieńsldego. O mandat ten zamierzająjspsigr 
ubiegał) pp. K . Przj7b&sław#d z Uniżą; i L. 
kniaź Puzyna.

Gzczakowa, 2 września.. j
Na ostatniem posiedzeniu Radj7 gminnęjv 

zapadła pomiędzy innerni ucłrwala,'-'Sswiad- 
czająca się za pomieszczeniem w7 Szczako­
wej dwóch -szwadronów kawał efiyi. Budowa 
.rozpocząć w7 najbliższej przyszłość!.

Polski Ostrawa. 2 w z i m a .
W niedzielę J&dłgHH się :tutaj trzy zgror 

madzenia rodziców polskich w7 oprawie 
przejęcia” pryw7atnej szkołj7 polskiej „Ma­
cierzy “ ńanstat gminny? Zgromadzenia'vod- 
bj7lj7 się- w7 dzielnicach Pilskiej Ostra>wy1ś 
Głoclmowie Zwierzjmie, i w7 Zarubku.

Rekurs gminny ' przeciw kreowałriu pu­
blicznej szkołj7 polskiej u na's, wniesiony

do tr j7bunalu administraGyjnega.-ijiie ma 
mo<M* odraczaj ąctej,. gmina wprawdzie wnio- 

-■śla prośbę o przyznanie.rjej tego prawa,- mi- 
niafceryum jijclnak odmówiło. Reskryptem  
z dńia 18. maj a" nakazała w7obęc tego k m  
sakolnai&ykołęjfńateżą przejąorfą e ta t gminny 
panowie: radni milczeli jednak do 28-go 

- siŚEP11̂  w któiym  to dniu zwmcili si.ę do 
Rady "Szkobiój okręp)w7ej z ya-iAbą o ńie- 
przynaglanie gmmj£j bo 1) niema odpowie­
dnich lokali^Ś2) nie przewidziano wyda.tku 
takiggo w7 b u d z i e  gminnym, więc* niema 
pieniędzy^ 3) nie można zwołać posiedzeriia 

' Wydziału, bo rądari- bawią na w yw ć^s^H i 
letnich. Stanowisko to g m iiy  poddano .»a 
zgromadzaniu ostrej feytyde# Uckwafkmo 
w j7slać do prfezydeńta- kraju  lir. Góuąęnho- 

jpregó'’itelęgra.m naat^pńjącejitreści : ,, Gmina 
polsko-ostrawslva!wignorujgJ nakaz Rady 
szkolnej krajow ej, zatwierdzony przez mi 
nisteryum oświaty i nie zamiefza o.t.worzjjć;: 
p u blicznej sakoły- p<51|kiej. Rodzraggmolsojr 
zebrani dni&> 1 w rzenia na trzeglń zgroma­
dzeniach jWyRol. OstraĘSg (Glodniów, Zaro­
b ek -i Zwierzyna^- upraszająijo- prżyilligieme 
gmiuiy do wykonamałfcakazu i ^arządzeiiiń. 
wpisów7 do /szkół j 7 polsldej“ . N astępują 
podpisy ifezystkich trzech p^ zyd j^ w . Za- 
zpabzyć wypadali że udział na> zgromadzę* 
niachj mimo .słoty by*ł wcale liczny.

DąhTwa, 1 w7rześnia 1912.
W  dniu;72ł). zn\. (kSriT)islfe Krąsicłsi, zwo­

ła! posiedzenie R ady miejskiej Pó^iedzeme 
musiało zostać z powodu braku kompletu 
odroczonem. Prrzy wyborach do Rady, miej- 

m ająęyshpię odbyć’ w7 pierwszej .po­
łowie 'październiki#},!!)!’-, konieczne są dwie 
zmiany w dotychczasowej Radżle, gdyż 
w przeęiwiym razie miasto nasze Jsliutkiem 
opieszałości f̂ejgo -niektpryćli reprezentan­
tów7, nigdy na właściwe tory rozwoju nie 
wejdzie.

Żywiec, 2 wuześnia.
Z inieyatywy p. Szczepańskiego wysMi 

Zabłocianie telegram do namiestnika, z proś­
bą o najrychlejśżp polecenie załatwienia re- 
kniisu wyborów gminnych, gdyż panujące 
stosunki nadążają gminę na jiielkiąpstraty. 
Gmina Zabijcie od dw7<ącli lat gospodarzy 
niżej krjjtyki. W  kasie gminnej nie ma 
żadnych funduszów, tak, że od kilku mkgj 
sięćy nieiwyplacono pepsyi policji miejskiej, 
na najpotrzehńiejfeże rzeczy, xii'e można naj­
drobniejszej kwoty uzyskać.

Przemyśl, 2 września.
Propaganda moskalofilska szerzy się także 

i w okolicy-jPrzemyśla. Najńazie, „ro b o ^ ®  
idzie w .kierunku organiąacyi ekonomicSmei 
tw7or-kęnią noffl^h ;#Nyw“ . Ja k  podaje 
^Przegląd przemysid“ , powstaną nowa^Ny- 
wyw. w najbliższym"czasie, jedną: Jv U strzyi; 
kacb, druga w Liskp, po za tem  w Birczy, 
Lui,owdsku AMgściskaro, Jaroslawiu.

Tarnopol, 1. wrżfesnia.
. Młodzież szkól śiedni&, przebyw7ająca  
na feryąeh wakacyjnych w Plot^czy; urzą- 
dzitebpi dar chełmski przedstawienie anra- 
torskie w7 budynku .IDoirm polskiego".

Przedstawienie Wypadło wcale póniy^lnie 
i przyiiioslóyśporą -kwotę na-' piękny' i"szł^?» 
clietny im i

Zaleszczyki, 27. sierpnia.
Baw7iącąV,tu na wąkacj7ach młodzież ode- 

gijaffa przj7 w7spółiidzialęl sil amatorskich 
mićjicowyśh w7 sali Sokola,, dnia,,.25 zm. 
dwie kom^tjsye Al. hr. Fredry.: „Lis*1?*
i yiBąn. Benet“ . jłJ^yf&wdochód z przedsta­
wienia przeznaczono na bursę pojską, ochron 
kę polską, .Sokół i Kolo T. S. L .

Sanok, 2 wrześniafu912.
Nowe wybory 'do R ady powiatowej w sa­

nockim powiecie odbędą się: 30. b. Ją&z-gru- 
PN gmin wiejskich, 1. października z grupy 
gmirf;.tmejakioh£32. p o d zie ln ik a  z grupy* 
najw yżej opodatkowanych, a 7. paździer­
nika! z grupy wirę,kśzęj wlaąuo^i.riCliarakte- 
*3^śtyozne i godneGz^iotowńiria jest, że 
wielka własność' w pow7. sHoDciam?^znikąi 
w poprzednich bowiem-j wyborach miaia- 
w7 Radzie pówiat. 6 :reprezentantów7, obe­
cnie- zaś 'będzie-ricKimiala tylko’ -4.

s a n o c k i  Z w iąz& k T . S.^ L s z gorli­
wością zajm uje się organizacyą. 1 nowych 
szkól w okolięjpj dW ńnniejszóści polskich, 
Założono obecnie, trzgjjj nó ĝe-, 'sz k o łj: w - j o ­
gowie górnym, w7 Pielni i w RrusiCku. 
Z dawniej założonych przez tenże Związek 
szkól : śzkola w BykowcfglisjB dzięki ofiar­
ności właścicielki p. Tarnaw ieckiej, która 
podarowała plac pod budów® otrzymała 
now y;^ię.kny budynek i przeszła już cał­
kowicie ua k ra jo w y ; częśoiowo zaś
przeszły .na e t a t : .szkolą w Zalużu, gdzie 
Towarzystwo szuka placu i w Pielni, gdzie 

ijijąffcjuż pla.C podaroAany przez p. Eustach. 
Rylskiego z Urynowąti tylko budowy z pe­
wnych hipotecznych formalności na razie; 
nie można bylę rozpocząć. Prócz tego n? 
tenrayijuim sanockiego Zw7iązku powstały 
no Ne ązkoły«K.rńąstępującyćh miejscow7o- 
śc ia c łi: w7 Gzaszyn-fe (Koło T. Ś. J^.) zągór- 

k-ąidę), w Desznej (Koło^rymanowslde) dzięki 
.'daręfwn-lir. Jąńp, Poi'ócki^go z Ry^iSndwa 
i w Solinie (Kolo us^r&yckie). Również kolo 
baligrodzkie zaldżylo nową szk<ajgwr mtolicj7.

Lwówki wTześnia.

Klub polako-węgierski ź10Pgąniżow7ał tutaj 
wycieczkę zgaLwowa, -do:Węgier. W  drodze 
przedmiotem owąeyi zeestrony ludności wię- 
gietakiej. Do żebranych na dworcach prze- 

®^w7ial w imieniu wsyćipczld prezesuj klubu 
p-.- Stałnirowsld. W  Kis^ebos, oprócz bur- 
m istrza’*Ei,sęlta mówił po słowacku pro­
boszcz ks. Hanczar. W  Eroeryes ńS dworsu 
zgromaelzily |¥ę tłumy. Ijo przemóiyieniach 
powitalnybh urządzono na cześć gości pol­
skich śniadanie. Nie mnmj uroczyście witano 
wycie^kdwców w Bardyjowie. Z dworca 
pojechali uczestnięy wycieczln. do miejsqa 
ldimatycznego, gdzie^wieczorem odbył srę 
raut z koncertem, a następnie tanee.

W  drugim dniu wycieczki zwiedzdng! Ko- 
, ’ zycNi złożono wiemęc na grobió (Rakoczego. 
Wieczorefn ,tego dnia przyjechała wycieczka 
do Budapesztu. Na dworcu były tłumy ludzi. 
Na przemówienie p. Stamirow7skiego ,ędpo- 
wiedżial imieniem Polaków, .zamieszkałych 
w Budapeszcie, adwokat dr. Barański, wi- 
itajj^^erdeeżnie przybyłych. Nazaj.utrz rano 
udali s™ uczestnicy wycieczki pochodem 
z pod zaimku królewskiego w Budzmię' ua 
moćzystóść św. Stefana. W  pochodzie nie­
siono wieniSb i sztandar Tow7arzj7stwj| im. 
Kościuszki ze Lwowa. Kilki^raftu uczestni­
ków, w te.m dwie" p an ie ‘było w steoianli na- 
rodowyclj. W  kościele, w7 czasie uróczystej 
mszy, uczestniczy wycieczki,, otrzymali liq« 
norowe miejsce obok dygnitarzy węgiersldch. 
Rofnab,ożeństwieradanor si’ę'pod pomnik lion- 
wedów7, gdzie zgromadziło się nnrastwo 
publiczności, W  chwili, gdy na poimiiku- 
tym. składał jeden z uczestników7 w7ycieczki 
honwed i uczestnik powstania roku 1863, 
wieniec laurow7y, Węgrzy urządzili Polakom  
owacy ę.

Jeden fakt naęłt.o przy tej 'sposobności 
podnieść należy. M|ęgrzy nie urządzali 
przyjęć zbyt ofięgralnTOli, ja^jsię to u nas 
praktykuje.

Bochnia, 30 sierpnia.
Odbyło. si,ę tutaj posiedzenie Radj7 fnięi*j 

(śldej, na kt^Ęóm ź l^ y ł magistrat róshunk* 
z 2-milionow[ej pożyczki, zaciągniętej na 
buciow7ę wodociągów7, gazowni i przeprowa­
dzenia kanalizacyi.

Najwiaźniejszą z dokonanych już inwAstyg; 
cyi jesjpbudoi^i wrodociągów. Przekroczeme 
kosztorysu przy budoiyięjltycliże w7ynęgr_-45 
tysgcy^ łcoran .i
. * Rękonstrukcya szybu1:̂ Lnipi,rKtóry z wio­

sną br. zawalił sję postępuje względnie szyb­
ko naprzód. Obeęnie pracuje się nad mon­
towaniem maszyny składanej, służącej do 
•wydobywania gruzów ziemnygli z wew7iiątrz 
szybu.

Siryj, 26 ffaferpiiia.
Nareszcie mamy otrzyni£^w7odociągi. tTkoń-"' 
czono już szczegółowe badania i wrykonano 
stndnigg próbnąiaiEUAoi^arzojiWohonośnym 
i przeproW7ąćlzęnie próbnego pompowania. 
W j^ atn eś^  terenu w7odonośnego położonego 
w7 gili i nieAGj:abbw7iecł^Ląy gruiićie b ędącym
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własnością gminy miasta Stryja, a odległego 
około 5 kim. od środka miasta kilkakrotnie 
pokrywa zapotrzebowanie.

Badania jakościowe wykazały znakomitą 
jakość wody, która chociaż gruntowa, nie 
ustępuje w zupełności źródlanej. Badania 
hydrotechnicznie przeprowadził profesor Ma- 
takiewicz.

Koszta badań przedwst ępnych b ędą wyno­
siły około 40.000 koron, a otrzymanym Avy- 
nildem, wobec tak nieznacznych wydatków 
na ten cel, nasze miasto tylko poszczycić się 
może.

Tarnów, '5 września.
Wpisy do krajowej szkoły kupieckiej 

i handlowej już się kończą. Nauka rozpocz­
nie się 9 bm. Będzie jednorazową.

Zakład obejmować będzie w bieżącym 
roku szkolnym dwuklasową szkołę handlową 
męską wraz z klasą przygotowawczą, jedno­
roczny kurs handlowy żeński i uzupełniającą 
szkołę handlową, przeznaczoną dla prakty­
kantów handlowych.

Warunkiem przyjęcia do klasy przygo­
towawczej dwuklasowej szkoły handlowej 
jest ukończenie 13 lat życia i ukończenie 
szkoły ludowej, a do klasy I-szej ukończenie 
14 lat życia i 3 klasy szkoły średniej lub 
wydziałowej. Czesne wynosi <5 kor. mie­
sięcznie. Warunkiem przyjęcia na jedno­
roczny kurs handlowy - żeński jest ukoń­
czenie 14 lat życia oraz ukończenie 3 klasy 
szkoły średniej lub wydziałowej. Czesne 
wynosi 10 kor. miesięcznie.

Brak wymaganych kwalifikacyi nauko­
wych może zastąpić egzamin wstępny.

Nauka w dwuklasowej szkole handlowej 
przed południem, a na kursie żeńskim po 
południu.

Z tygodnia 
i różne wiadomości.

Posiedzenie komisyi dla sejmowej reformy 
wyborczej odbędzie się 10 bm.

Warunki pokoju. Dziennik „Avanti“ po­
daje następujące warunki, na jakich W io­
chy gotowe są zawrzeć pokój z Turc-yą:

1) W  traktacie pokojowym nie będzie 
wzmianki o aneksyi Tripolisu, aby niedo- 
tykać najdrażliwszej dla Turcyi kwestyi.

2) W ł o c h y  p ł a c ą  T u r c y i  o d s z k o ­
d o w a n i e  za jej posiadłości w Tripolisie.

3) W ł o s i  w y c o f a j ą  s ię z o b s a d z o ­
n y c h  na morzu egejskiem wys p pod wa­
runkiem, że Turcya. zobowiąże się przyznać 
tym  wyspom autonomię z chrześcijańskim 
gubernatorem naczele.

4) T u r c y a  p ł a c i  W i o c h o m  od szk o­
d o w a n i e  za szkody, spowodowane wyda­
leniem Włochów z Turcyi.

Anarchia w Albanii. Władze wojskowe 
w wilajecie kosowskim są zupełnie bezsilne 
wobec ludności albańskiej. Do kas nie 
nie wpływają żadne podatki, urzędnicy 
nie otrzymują pensyi. Panuje zupełna anar­
chia. Podobne stosunki panują w okręgu 
Ueskueb. Gubernator Ueskueb zwrócił się 
do rządu tureckiego z propozycyą doty­
czącą przywrócenia stosunków normalnyh. 
Wali proponuje, aby pozyskać przywódców 
arnauckich przez nadanie im tytułów i or­
derów, a najwięcej wpływowym1 także 
stałych pensyi, a następnie, aby upoważnić 
władze cywilne i wojskowe do zastosowania 
odpowiednich w danych okłicznosćiach środ­
ków represyi lub łagodnego występowania 
względem niespokojnej ludności. Należy 
administracyi lokalnej w powiatach albań­
skich dostarczyć natychmiast potrzebnych 
funduszów na wypłacenie pensyi urzędni­
czych i pokrycie potrzeb bieżących. We 
wszystkich sand żakach bowiem ludność 
odmawia płacenia podatków i kasy rządowe 
są zupełnie puste.

Ks. Jerzy Serbski. Jedno z pism przy­
nosi szczegóły o zasłabnięciu księcia J e ­
rzego serbskiego. Jak  wiadomo ks, Jerzy  
przepadł av Paryżu przy egzaminie; nie 
przyjęto go do akademii AvojskoAvej, Dopie­
ro na interwencyę króla 'Ferdynanda buł­

garskiego i ÓAvezesnego ministra Milavano- 
A ica udało się przeprowadzić przyjęcie. Ks. 
Jerzy nie mógł jednak korzystać z wykla- 
dÓAV dla braku podstawoAvych wiadomości. 
W ystąpił z akademii i zaczął proAvadzić 
życie hulaszcze. Adjutant jego major Pa- 
Avłowicz czynił mu przedstawienia z powodu 
rozrzutności. Przyszło do gwałtownej sceny. 
Ks. Jerzy strzelił do majora. Pawłowicz 
odjechał i przesłał szfezegółowe sprawozda­
nie do kancelaryi gabinetowej do Belgradu, 
przedstawiając, że książę jest rozstrojony 
nerwowo aż do niepoczytalności. Po księcia 
wysłano do Paryża jego byłego Avyehowa- 
wcę, prof. Popovicz£^' który zalecił księciu 
podróż do Szwajcaryi. W  drodze wystąpiły 
u księcia objawy obłąkania ; umieszczono 
go av sanatoryum av Glazus, gdzie dotąd 
przebywa.

Rewizye warszawskie. W  oddziale toiva- 
rzystwa kultury polskiej na Pradze onegdaj- 
szej nocy ochrana dokonała ścisłej rewizyi. 
Przeglądano wszystkie papiery, odrywano 
deski z podłogi, pi'żeśziikiwano piwnice, 
strych. Nic podejrzanego nie znaleziono. 
Ochrana zabrała wszystkie' adresy znajdu­
jące się aâ lokalu towarzystAva.

Pisma niemieckie zajmują się Ar ostatnich 
Czasach żyivo sektą maryawicką av Kró- 
lestAvie Polskięm, przedstawiając zarówno 
historyę jej poAvstania, ,jjak i późniejszy 
rozwój. MaryRArityzm liczył w r. 1906
60.000 zwolennikÓAr, obecnie J 80.000, po­
dzielonych na 63 gminy av Królestuńe, na 
Litwie, a n aw et iv Moskwie, Rydze i Odesie.

Próby wojskowych aeroplanów w Anglii, 
urządzane przez ministerstAvo wojny na 
polu Salisbury, nie odpowiedziały av zu­
pełności oczekiwaniom, jakie sobie stawiano. 
Przyczynić się do tego w znacznej części 
m iała niepogoda, k tó ra  stałe przeszkadza 
normalnemu przebiegowi zaAvodÓAV.. N aj­
lepsze rezultaty  wykazał od początku do 
końca pułkownik Cody sivoim AvojskoAvym 
d w.upl as z cz yznoavcen $ zaopatrzonym  av m o­
to r Daimlera i on też otrzymał ufundowane 
przez ministerstwo wojny chrie pierwsze n a­
grody, a mianoAvicie. m iędzynarodową av su­
mie 4.000 funt. isterl. (96.000 k.) i narodową
1.500 funt. (36.000 k.).

Bandytyzm partyjny.
Jednym  z Avielu objawÓAV bandytyzm u  

partyjnego w kraju  naszym rozpoivsze- 
chnionego, niAveczącego dodatnią pracę 
publiczną uczciwych jednostek, budzącego 
poAvażne wątpliwości, czy ta Avarstwa spo- 
łeczeństiva, av której- ogół ludności chciał­
by znaleść swych przewodników, zdolną 
będzie w przyszłości cło spełnienia ja k ie ­
gokolwiek patryotycznego zadania, — je s t  
z p ew n o ścią ’ s p r  a av a B a n k u  p a r c e l a -  
c y j n e g o .

Bank ten przez szereg lat zakupywał 
większe posiadłości ziemskie przeivażnie 
.w środkoA\Tej i wschodniej części kraju, 
co do których zachodziła obawa, że przejść 
mogą w  obce ręce i parcelował je  między 
chłopów.

W ypadek zrządził, że w miarę uświa­
damiania s ię  ludu wiejskiego, do Rady 
nadzorczej te j  inśtytućyi weszło ldlku człon­
ków s tro n n ic tA v a , z p o s łe m  Stapińskim, co 
przeciwników j e g o  p o l i t y c z n y c h  dopro­
wadziło do wściekłości.

Gdy przed kilku laty  wskutek przesi- 
lenia av przemyśle Stanóiv zjednoczonych, 
ustał zupełnie dopływ pieniędzy z  Ame­
ryki, za które chłopi nabyAvali do owej 
pory parcelowane grunta, p0Avstał av inte­
resach Banku parcelacyjnego zastój i brak 
gotówki, gdyż wszystkie kapitały uloko­
wane były w gruntach a od długóiv cią­
żących na nabytych m ajętnościach Avsku- 
tek przygotowań do parcelacyi należycie 
niezagospodaroAyanych, opłacał B an k  Avy- 
sokie procenta, av dochodach zupełnego 
pokrycia nie znajdujących.

W ówczas to -  w jesien i 1910 r. prze­
ciwnicy polityczni rzucili się za pośredni- 
ctAYem sAvej prasy na pożyteczną instytu-

oyę i na członka je j  Rady nadzorczej p. 
Stapińskiego w tym jedynie celu, aby go 
z AvidoAvni politycznej usunąć, bo spo­
dziewali się, że av ten sposób pozyskają 
wpływ na lud Aidejski, którego dla zdo­
bycia władzy, godności i dostojeństAV rzą­
dowych łaknęli.

Pow stał run na B an k  parcelacyjny; rząd 
za poręką innych banków lwowskich, stan 
interesów zagrożonej instytucyi dobrze 
znających, udzielił potrzebnej sumy na 
odnrrócenie następstw tej nagonki w łtwo- 
cie dAvóch m i l i o n óav koron t y t u ł e m  
p o ż y c z k i ;  przystąpieno cło likwidacyi 
B anka ale alarm ujące wieści, napaści i 
oszczerstwa sypały się ja k  z rogu obfito­
ści i za pośreclnictAvem oi'ganÓAV napada­
jącego stronnictwa dostawały się na szpal­
ty innych pism i cała prawie prasa pol­
ska karmiła społeczeństwo przez dwa lata 
marną senzacyą.

Przez dwa lata pisma togo rodzaju jak  
SłoAvo polskie, Ojczyzna, Głos Narodu, 
Naprzód, Nowiny i Aviele innych nie po­
siadały się z radości głosząc, że Stapiński 
skrzywdził Bank na diva miliony koron; 
agitatorzy i zwolennicy tej nagonki roz­
powiadali wszędzie i każdemu, że je  u- 
kradł.

Dyrektorów Banku uwięziono, wytoczo­
no im proces karny. Dziś po trzech latach 

. pfawie' wychodzi na jaAV, że mimo likw i­
dacyi av tak niedogodnych warunkach 
przeproAvadzonej, mimo rozprzećlaży grun- 
Łóav w czasie braku gotówki w kraju, c a ­
ł a  s t r a t a  Avynosi zaledwie jeden procent 
Avartości gruntÓAv, jak ie  posiadała poży 
teczna instytucya, przez zażartość p arty j­
ną zniszczona.

Te same pisma, które je j  pogrzeb zgo­
towały, te same pisma, które rzucały się 
na cześć członków Rady nadzorczej Banku, 
a które pisząc o układach upadających 
kupcóiv z Avierzycielami, uważaj ąpokrzyAir- 
dzenie o 70 procent za rzecz, honoru me 
naruszającą, te same pisma Avykrztusiły 
na swych szpaltach taką zaledwie lako­
niczną w iadom ość:

Sprawa banku parcelacyjnego. Po odro­
czeniu rozprawy przeciw byłym dyrekto­
rom Banku parcelacyjnego drowi Desku- 
roA\ń i Poznańskiemu, Avyznaczył sąd no- 
A vych  znawców buchalteryi pp. Feldsteina 
i Kudelkę. Obecnie znawcy ci ukończyli 
SAAre badania i orzekli, ż e w c z a s i e ,  g d y  
B a n k  z l i k A v i d o wa n o ,  s t a n  c z y n n y  
p r z e w y ż s z a ł  s t a n  b i e r n y ,  a tylko 
ch.AviloAva stagnacya była powodem upad­
ku. W skutek tego orzeczenia ma być za- 
stanoAvione śledztwo przeciAAr oskarżonym 
dyrektorom.

O napiętnowanie, o pociągnięcie do 
najsuroAvszej odpoAviedzialności przed spo­
łeczeństwem tych, co fałszyAvemi oskarże­
niam i zniszczyli pożyteczną instytucyę 
parcelacyjną, żadne z tych pism nie wspo­
mniało !

Bandytyzm  p arty jny zniechęca najzdol­
niejsze jednostki do pracy publicznej; na 
każdym kroku uskarżamy się na brak lu­
dzi do zawiadywania doniosłymi spraAva- 
mi ogólniejszego znaczenia niezbędnie 
potrzebnych; bandytyzm partyjny odstra­
sza każdego od udziału av życiu publi- 
cznem, je s t  największą płagą, której się 
naród dążąny do samodzielności ja k n a j- 
prędzej pozbyć musi. Stokroć niebezpie­
czniej szemi od rabusiów Avalczących bra,u- 
ningem stały się w życiu publicznem ban­
dyckie napaści niektórych partyj polity­
cznych i samopas działających szantaży­
stów, to też obowiązkiem każdego uczoi- 
Avego człowieka je s t  demaskować jednostki 
tą  zgnilizną moralną zarażone i na każ­
dym kroku działać zgodnie pod hasłem : 
P r e c z  z b a n d y t y z m e m  p a r t y j n y m  
i d z i e n n i k a r s k i m !

Za spółkę wydawniczą: 
BO LESŁAW  BROSZKIEW1CZ, 

BOLESŁAW  ZIELIŃSKI.
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PRECZ Z WYROBAMI ZAGRANICZNEMI ! 
POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY !Wa źn e  dla Pań i Sportowców

Z  dniem I. września b. r. została otwarta pierwsza w Galicyi mechaniczna pracownia żakietów włóczkowych, swaeterów damskich, męskich i dziecinnych, jakoteż płaszczy 
„H lm ala ja" i wszelkich innych wyrobów w zakres ten wchodzących. Jakość towarów i wyrobów nie ustępuje pod żadnym względem zagranicznym. CENY N ISKIE ,

w , T Z l i r r i L *  Felicya Oattnerowa, Kraków, Kolejowa 3 Od 16 b. m. Wielopole 15.

BIUEO E O M L II  EB A SSU SK IEJ Ira k ó w , Jagiellońska 9.
poleca : rządców, oficyallstów ekonomicznych, pisarzy, gorzelników, pomocników liandlowycn. Nauczycielki, bony, kasyerki, kucharzy, kucharki, lokai, oraz

wszelkiej katsgoryi służbę folwarczna.

K.VOIGTdawniej H. SOCZEK
TOKARZ i O PTYK  

Kraków, ulica Mikołajska L. 20. przed policyą.
P O S IA D A  W IE L K I W Y B Ó R : okularów, cwikierów, lornetek teatralnych 
i polowych. Barom etrów  oraz fa jek  piankowych, drewnianych, cybuchów 
z bursztynami, cygarniczek bursztynowych, piankowych, z kości słonio­
w ej, szachy w łasnego wyrobu, domina i wielki wybór lasek, parosoii 
i parasolek —  Przyjm uje wszelkie reperacye po cenach niskich kupuje jł 
12 i sprzedaje kule bilardowe.

1 J A N  S Ą D E L
F A B R Y K A  P I L N I K A R S K A
Kraków, Grzegórzki ul. Chodkiewicza: daw niej W oźniakow kiego L. 34.
poleca swe wyroby po nader umiarkowanych cenach. Odnawia zużyte 
pilniki i raszple w ja k  najkrótszym  czasie. W s z e lk ie  ro b o ty  w y k o n u je  
s ię  p o d  o s o b is ty m  n a d z o re m  w ła ś c ic ie la , s p e c y a lis ty  w  tw a r -  
d zen iu  s ta li . W IE L K I Z A P A S  G O T O W Y C H  P IL N IK Ó W  I R A S Z -
P L I Z A W S Z E  N A  S K Ł A D Z IE . —  Cenniki na żądanie darmo i opła- 
1— 31 tnie. Dla stałych odbiorców odpowiedni opust. 1— 24

V
t  . i  f  y  ’*■ Załatwia wszelkiego rodźZiynostenska Banka — H F

filia W  K S A K O W IE  Rynek gł. 17. Podatek rentowy od tych lo-

Kapitał akcyjny i rezerwowy K. 1 0 3 . 0 0 0 0 9 0 .  'k a c y i  o p t 7 7 l 7 ^ w ł a s n y c h

aju transakeye bankowe

m  banku przynosi.
Obligacye 4V,%
Akcye banku przy obecnym

kursie (dywidenda778 ^ p r z y ­
noszą 573 %

55 1 — 43

S T O R Y  ! Ż A L U Z Y E
najnowszej konstrukcyi po bardzo przystępnych cenach

p oleca :

7 L r  P Ę D Z I W I A T R
KRAK0W-DĘBN1KI ul. Podgórska L. 16.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie. — Dla udogodnienia 
P. T . Publiczności przyjm uje zamówienia tirm a R eim i Ska Rynek Linia A -B l. 37

, , A K S M A N N ‘ ‘ r , : r z Da
Spółka z ogr. odpow, ' '

K R A K Ó W , U L IC A  S Z E W S K A  L . 2 4 . — T E L E F O N  2 5 2 2

Specyałny dom amerykański eksportowy
TVT \  Pi'sall'a — do rachowania — clb powielenia —
4 * l i i . O Ld x  IN  (j0 kopiowania — do markowania listów — do 
dodawania pisania w książkach oraz przyborów do tychże. — Warstat. 
10 reperacyjny maszyn wszystkich systemów. Biuro przepisywania.

Pierwszorzędny m a g a zy n  
krawiecki 7

nagrodzony najwyższymi dyplomami i złotymi me­
dalami na wystawach: Londyn, Paryż, Karlsbad, 
Lwów i t. pza artystyczne wykonanie sukien męskich

pod firmą

Ludwika Szufy
:l

w  Krakowie ul. Szewska 1. 9.
TELEFON 1 2 7 1 .

Józefa Bialika
TELEFON NR. 502. KRAKÓW TELEFON NR. 502.

ULICA FLO R Y A Ń SK A  51 -  PLAC M ARYACKI 2

F a b ry k a  w y ro b ó w  m asarsk ich . 
: : i w ielk i sk ład  w ęd lin  : :

poleca wszelkiego rodzaju wędliny jako to:

szynki, rołady, polędwice pieczone i wędzone, kiełbasy po­
lędwicowe, krajane i siekane, słoninę białą i wędzoną oraz 

smalec polski w większym zapasie.

18 ZAKŁAD CIESIELSKI 18

KAZIMIERZA Z I E L I Ń S K I E G O
w  Krakowie, p rzy ul. Kopernika I. 6.

WŁASNE SKŁADY DRZEW A PRZY STACYI KRAKÓW - 
DĄBIE - P IA SK I.

Podejmuje się wszelkich robót w zakres ciesielstwa wchodzącycn jako to:

W IĄ ZA Ń  DACHOWYCH, WSZELKICH BUDYNKÓW  
DREW NIANYCH, SCHODÓW O NAJBARDZIEJ W Y­
TWORNYCH FO R M A C H  PODŁÓG STRUGANYCH, 
ORAZ W SZELKICH ROBÓT Z ARTYS. C IES IELK I.

Zakład zaopatrzony w maszyny najnowszego systemu.

21 Kraków Zakład pogrzebowy
Telefon 248.

Mikołajska 14. H  O  B  A  K

urządza pogrzeby do najwspanialszych. Największy 
skład trumien metalowych, dębowych itd., wieńców, 

szarf itp. Ekshumacya i przewozy wzłok. 
Ceny umiarkowane. Na prowincyę załatwia odwrotnie.
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EE
Zakład 5

artystyczno - 
kamieniarski 
i budowlany

J ' ó z e f a .

KULESZY
naprzeciw cmentarza w Krakowie.

posiada wielki wybór gotowych pomników z piaskowca, granitu i mar' 
muru. — Podejmuje się wykonania grobów w miejscu i na prowincyr

Telefon Nr. 1359.

każdym domu polskim pomimo znajdować się ALRlfjj p. t.

ftOGZNlCA GRUNWALDU"
Przeszło 80  illustracyi z uroczystości grundwaldzkich 
odbytych w Krakowie w 1910 r. — (Zawiera ka­
zanie ks. Biskupa W ład. Bandurskiego ji wszystkie 
mowy wygłoszone podczas odsłonięcia Pomnika 

Króla W ładysława Jagiełły).

Cena pięknie w płótno opraw, egzem. Kor. 8.

Fr. TER AKOWSKI
w  K rakow ie, ul. Idiiiaoiajska L . 31.

Pierwsza 
h\rajowa Fabryka RI- J fa r r a

wyrobów metalowych, srebrnych i złotych o d zn a­

czona nagrodam i na wystawach wszechświatowych

PO L EC A : "wszelkiego rodzaju w yroby kościelne przedmioty do użytku domowego, zastawy stołowe, w y­
praw y śiubne, urządzenia do kawiarń, hoteli i restauracyj. W yrabia świeczniki do gazu i elektryki 
wentyle, kurki i wszelkie armatury do urządzeń wodociągowych i instalacyjny uh. Wykonuje odlewy z brązu 
odlewy monumentów i t. p . ; rówmeż wszelkie naprawy i odnowienia, oraz uskutecznia złocenie w ogniu i gal­

wanicznie, srebrzenie, niklowanie i t. p.

Wypożycza nakrycia stołowe dla większych zebrań. . \  Magazyn własny w Sukiennicach i. 1. (od nomnika Mickiewicza)

12*

Zakład ślusarski 9
K a z i m i e r z a  i ło e o b u c k ie g o  w K ra k o w ie .
Poleca swoje wyro by budowlane, oraz 
wozy własnej konstrukcyi do wywoże­
nia popiołu oraz śmieci pod nazwą

7 n|#inr| In w a lo l/i Jana MARCHEWCZYRA
C  ■ d  U W C ,  -SKI KRAKÓW, GROBLE 12.

Wykonuje wszelkie roboty kowalskie, jako to  powozy nowe^-wózki 
resorowe nowych fasonów oraz wozy ciężkie i transportowe jakoteż 
1 — 14 wzorowe okucia koni..

Zakład blacharski
14

Julian Stankiewicz
wykonuje pokrycia dachów, kcściołow, wież oraz 
wszelkie ornamenta z miedzi, cynku . blachy że­
laznej. Zakłada gromochrony. Artystycznie wyko­

nuje naczynia kuchenne.

K r a k i t o ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  I .  21.

T o w a r z y s t w o  D ę b n ż c ł k i e pożyczkowe i oszczędności —  Kraków X I, Godziny urzędowe od 11— 1 1 od 4 — 8 
(Dębniki) ulica Pocztowa 1. pop. z wyjątkiem  niedzieli świąt urocz.

Największa Farb arnia 
i Pralnia chemiczna i n t o n i e g n  5 z a  i k o w s k i e g n

“  KRAKOWIE. ULIGA KARMELICKA L. 20.
Przyjmuje do farbowania, prania, odczyszcząnia i wyrabiania z plam wszelkie

wyroby z różnych materyi.

P I E R W S Z A  E L E  K T R O - M E C H  A N I C Z N A  P I E K A R N I A

, S P O R T W B O L .  B B O ą p ^ E W I C Z A
KRAKÓW SZLAK 43. (dom własny) — Telefon 1^52.

Piekarnia m oja  otrzymała na wystawach w Paryżu, w Wiedniu, w Berlinie i Temeszwarze (Węgry) ziote medale i dyplomy.

Polecam  sw oje pieczywo za naj.epsze uznane, jakoto .  Pieczywo wiedeńskie, warszawskie, pieczywo kijowskie, 
i wszelkie luksusowe. Chleb żytni, chleb pszenny, chleb wiejski na kwaśnem mleku, G racham a (zdrowotny) 

i chleb razowy żytni. Precelki kruche, precelki tureckie i Sucharki bardzo zdrowe kuracyjne.

I I  Vyf A  I .  A  | W  piekarni m ojej nie wyrabia się ciasta rękami ludzkiemu tylko za pom ocą maszyn poruszanych
elektrycznością. D latego pieczywo m oje jest bardzo zdrowe i hygieniczne, a przytem smaczne.

FILIE ci.

ut.

Sławkowska 1, 3, 
Floryańska I. 3. 
Karm elicka 1. 20 
Karm elicka 1. 50. 
Szewska 1. 10. 
Szpitalna 1. 21.

Potel Saski Telefon 1453. Św. Getrudy 1. 24 .

Lubicz (Hotel Europejski) 
Zwierzyniecka 1. 11.

Szlak 1. 43.
W  Dębnikach, ulica Kościuszki 1. 4.

U \ I

16780149


